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Prima Jit in vobis morum tut da Putłltó# 
Ingenio facits concilianie placet. 

Certus amor morum ejl^formam popala- 
bitur ceł ar,

E t  platitus rugis vultus aratus erit. 
O  vid de medic: Fac: Frag: 4J.

Mci Panie M O N IT O R .

GUft ten Damy, k tó ry  z liftu do 
W . M. Pana przesżf§ p o c z t f  

G g g g g  pisa-



pisanego , wyczytałem, cale mnie z a ­
dziw ia , gdy u w a lam  , że ta D am a 
takiego życzy fobie mieć męża, k tó ­
rego  ſzukakjc, nie tylkoby zeftarzeć j 
fię, ale y cale że  tak rzekę  z g rz y ­
bieć mufiaJa; aże y ia ieszcze beZ- 
żenny, ieft mi okazyg  ninieyszey 
odezw y.

Mocno  mnie to wftydzi,  że w tey 
płci,  więcey daleko, oko ło  obrani# 
ftanu widzę (Urania,  oiżli w n dzey* j 
k tc rey ,  mieć przyzwoic ie)  należy.  i

Szukam zatym W- M. Pana fafki, 
abyś y mnie p r z y  bbſko naftępui?" 
Cych znpuliach wyſwatać raczył. 
N ie ć h c f  ia tak w Damach p r z e b ie ­
rać , żebym u p a t r u j e . Biafogłowy 
zupełnie u k w a l in k o w a n e y , fam |  
doczekał  iiwizny, ani tak,  abym z o -  ]



ftał p o d o b n y m  o «  e y  Czapli, k tóra 
(  iak czytałem w Ezopie  )  zbrako* 

j wawfzy wſzyiłkie mimo nos i y > 
| ryb  płynących gatunki, znbami na- 

koniec komentować %  muſiafa.

Ale tez  znow u niechcę bydż ,  y  w 
ob»eralniu tak prędkim y fkwapli- 
wym, żebym m ógł  w chodzie  w ow 
niektórych dawnych  n ieuważnych 

/ p reck ich  Kawale rów regedr .  Zy~  
i c ży łbym  i a fobie wprawdz ie ,  d ru -  

giey w miłości Fillidy, lecz w o d ’ 
im anie  ferca D em ofoon ta  naś lado­
wać niechcifllbym. Życzyłbym i a fo­
bie y  trwałości  O enony  offekru;

I lecz mechcisłbym aw antury  Parysa;
I życzy łbym ia fobie y Penelopy 
|  Małżenfkiey dochowania W i a r y ,  

przecież niechcialbym niektórych 
UiifTesa podłości . Piękności  cu^
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d n e y  Jzabtlli nie ſzuk&m, bo w tey 
zupe łnego  uſzęzęśliwienia zakładać 
nie można.

P iec ,  oko ,  ko lo r  tw arzy  y w io -  
ſo w , wzroft, Kibić, krok, iefta,minę, 
przym ilenia , y wdzięki, w fzyiiko to 
czas y przypadki rożne ,  odm ieniać  
z w y k ły ,  a za remi y gufiow pew na 
naftępować odmiana.

Zło to , ſ reb ro , Kłeynoty, choćby 
te ż  y naywiększe by ły , y te na czas 
ty lko  zdobić  m ogę m aszkarkę, gu- 
ftu iednak  fpraw ow ać, u t r z y m y « 
lub p rz y m n a ż a ć  nie zwykły* WfpO' 
tnniony ode m nie Poeta ftawny y do- 
ikona iy  czasów  ſw oicb , w tey m*' 
iośnic zey nauce Profeffor, nie mog^ 
nam i a k  widzę lepszey  do zachowa*

nia



nia miłości, przepisać reguły,nad ie- 
dae p rzym io ty  duszy,

W te tedy nayſzacownieysze kley- 
n o ty  b o g a ty  Damę ( nieodrzncaigc 
iednak posagu  )  tyczy łbym fobie 
po i^ ć  za żonę.

N iech  ona będzie m iernego wzro- 
f t u , byleby b y ła  w naywy/.szym 
cnot wfzelkich ftopniu, niech ona . 
nie ma zbytniego rumieńca, byleby 
iey wſiyd Fanieńfki farbował lice, 
niech nie m a nad to pici wypieſz- 
czoney, byleby miała iey ochfdo- 
ftwo pow inne, niech oko, y włosy 
w  iakimkolwiek miłym będćj k o lo ­
rz e ,  byleby  to oko  pilnie obowi^z- 
k o w  ſw oich poftrzegać m ogło, a 
w łosy  -w p rzyzw oitym  ułożeniu le­
żały, niech y k ro k  nie będzie w y-

kwin-



kw im n y ,  byleby w drogach  p r z y k a ­
zań B ,hkkh  b) ł . chwalebnie  czynio- 
ny,  niech n koniec v Talia, y j e f t a  
choć mierne będą, byleby fię w g r a ­
nicach ębyczsiow ut rzymywać m o ­
gły,  a przym.lenią,  w dzięk i , ' choć­
by też y oſzczędne,  byleby tam, gdzie 
potrzebą,  f i^p ionę  nie byty .

łfazum zaś nay wyższy tych wſzy- 
flkięh własności Rządca, niech nie 
będzie przebiegły ,  by leby  im tak 
ro /k az o w a ć  potrafił,  żeby  te wſzy- 
fikie w iak nax lepszym porządku 
zachowane b\ ć mogły ,  a namiętno­
ści onernuż ho ido o -My koniecznie,  
tak  aby iedna n a d  d r u g i  gory nie 
brała-

W fpaniałośó ſerca lub ię; lecz z 
U\d'4 ości<j z i | c z o n | ;  Punkt H o n o r u

bez



bez p y c h y ,  pokorę  beż  podłości,  
gorliwość bez zapalcży wóśći y 
gn ie w u  , flkromność bez dzikości,  
rezon,  weſcłość  y d u o r n c ś e  bez 
t izpiotowftwa,  Zgoła cokolwiek 
do  iak nayztipefnieyszego duszy w 
ozdobieniu uſzcżęsliwiertia należeć 
n u ż e ,  w to  w lżyli ko p rzyb rany  
przyszły małżonkę mieć diuałbym*

Ze żaś ſwoich cnot, p rzym io tów  
dus y y ciała, kształtu  ułożenia, kon- 
dyc.yi, y fortuny nie ‘Opisuię; do­
myślić fię każdy  m oże, że fię rz ą ­
dzić  muszę w edług  ow ego  dość  
wiadom ego w izyftk im  ładriſkiego 
przylłowia, /aur propriaſordet. lecz 
g d y b y  mi do  w idzenia iię z tak§ da­
m a ,  iakiey fobie tu życzę, ła tw o 
przy iść m ogło , p oznaćby  m og ła  ſa^

m a



ma, Czyli iey  w art iefteni ferca. A 
teraz dosyć dla mnie zaſzczyttr, gdy  
fię m ogę pisać W. M. Pana nayniż.** 
ſzym  ft u gę

D obroguftflu .


